
Opłata pocztowa ul.zczona ryczaltem. 

ROI< m.1 ŁOOŻ, CZWARTEK PAZDZiEi<NIKA 1925 r .. II 
u <.. . 

NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY. 

S:::iertelny z l Dl 
Na wysokości 1000 metrów uległ zawroto\vi głoVJy i stracił \vładzę nad motorem. 

Z pod zdruzgotanego aparatu wydobyło zwłoki lot ika. 
Z Warszawy donoszą Mm; 

W czoraj rano stolica została. wstrzą­
śnięta tragkzną wieścią o nowej :kaJt.a­
strofie lotni.euej, której ofiarą p,a,dł 
Ś. p. por. Wacław Baranowski, lecący na 
aparacie szkolnym, "Hanriot'· ponad 

przedmieściem Ochotę. 
Jak się okazało - p6T. Baranowski 

wyleciał o godz. 11· 1'. z porl'11 lotniczego 
na. pola MOIkotlow S'kim, by odbyć 

ostatni swój &zkolny ,Jot warunkowy" 
- zmarły tragia.rue one er me mLa.ł bo-­
wiem dOltychczas st.opnla lolnicz;~ pel 
niąc jedynie słu:tbę sztabowa w woj­
skach lotnłezych od 1'. 1920. Chcllc uzy­
s:ka.ć 9tanowisko pilota - Ś. p. Ba.ranow­
ski odbywał ćwiczerua lotnicze w godzi­
nach po z,asłuż,b o wyeh. Wczora4 właśnie, 
\V ostatnim dniu swego w-lopu, do!iadł 
dwumiejscowego a.paratu s1Jkoln-ego 
"Handot" e9ka.dry treningowej centr· 
warsztatów lotniczych. 

Po d:O'k'Onaniu kiłIku ewolucji - lotnik 
","Zbił się na wysokość 
ponad 1000 metrów. by wYkonać njtru­
dnieiszy manewr napowietrznJ. t. zw. 

"spiralą". 
Podczas robienia "spirali" na wydo 

ki 800 m. aparat dostał się nagIe w ła­
tabry ,~orkocią!14'. spa&aiąc ruchem wi­
roWym ku m,~i. 

PLIO'l: starał się opanować samolot i 
wydobyć go z nk,ol"1kociągu", pusz.czaiąc 
silnik "pelnym gazem" i przeciwdz.i:ała­
jąc l"l1chov.-i Wirowemu. Manewr ten u­
dał się i por. Baranowski zdołat samalot 
"wyprostować" . 

W tej chwilla jedna'k !dWk, kt6ry~ jak 
tw1erdz.i tego otoezenie - cierpiał czę-

znajdował w chwili wypadku w poto- Wyglądały one strasznie. Twarz -. widocZ-rul. po:!o..OOZCZ krwawe strzępy; kurt 
żonem w pobliżu swem mieszkaniu. Cy zupełnie zmiażdżona. stanowiła krwa- kl1otpjczej. . 
bulski, przy pomocy okolicznych mie- wą maskę. Prawa noga zapetnłe oderwana.. le. 
szkańc6w, odwrócił zdruzgotany apa~ Obie ręce - pogruchotane w kiUru wa - wisi jedynie na strzęple clala. 0-
rat, który leżał do góry kotarn! - i v.---y miejscaclJ. - widocznię lotnik na chwilę calal jedynie kask lotniczy. 
dobył z pośród odtaJ11k6w szczątki Pi-I przed upadkiem trzymał się kurczowo r.~ 
lota. .l sterów. Klatka piersiowa - zgnieciona W chwili wy,padku, na polu. brona-. 
!!!!!!!!!!!~!:!!!!!!!!!!!!!:~~!!~~~~~ł&i!iMID:~:!.~1liłfJ!!.!.!~!!!!!~~:?!!!I. wal ziemię robotnik, A~ksandef Pokora 

Bronujący ujrzał nagle zbliżający się 
tm nieUlu z h~skaw!cmą szYbkoścla 
samolot. 

Wśród oglus:.a,ląc-ogo huku motoru­
aeroplan znruazl się prawie bezpośred­
nU> nad Pulmrą j zanIm tenże zdołał o­
przyto.lP .. lllCć z przerażenIa, runął na zie­
mi\'. 

Trzask' druzgotauych ~~ huk sil .. 
pika - ogłuszyły wPtest wIdza kata­
str(lfy. ' 

Gdy się wreszcie zorientował i pa. 
v:strzymał zestraszonego konm. - byto 
już po wszystlciem. Strz::lskany samo­
lot leżał o kilka metrów - i bIegU ku nie 
mu na }lomoc oko!i.czni m{es2kańcy~ 

Tak wtęc-. w~'/. 4al~Ul. tragedja lot 
nicza omal, że n..~ J)OCU\gJtęła, .~ sob~ 
drugJej ofiary. 

Dolar w l..odzi - Znowu oł:-zymała' fałszy e połą-:zenie? 
fałsa,we, ąle ••• prawidłGWe ••• 
Jaklo? y.; Ciągu, dziłsłejszego przedpołudnia 
M6wi Jakiś nieznajomy mę:l:czy~na-pr2Y.toJny ! bo~ały. ~a ló.dz~lm ryaku pIeniężnym tendencja 

__ _ ula Golara była ruezdecydowana. Kurs 
~~!d!V dolara wynosił w phceuiu 6.10, VI odda­

Im~[H wamaw~Kieuo. 
Skoczył Z trzeciego piętra na bruk pod\\lórza. 
Przyczyna - zła sytuacja finansowa. 

waniu 6.15. M.aterjał występowal w ską 
pych Hośc!.ach. pomimo to jednak pokry­
wal niewielIde utpotrz.ebowania. 

l..sza PRZEDGIEtDA WARSZA WSKA 

Lon-cyn 28.99 
New"Jork 5.96 
S.i.wajcarja 115.51 

sta w czade lotów na zawroty głowy - Z Warszawy donoszą· nam: IOjcj:ec jego od kilku miesięcy znajdQwal 
widocz.nie stracił przytomność, opad:arjąc . Do bram~ domu lIr: 8 prz~ J!L Twa~- się w wyjątkowo zlej sytuacil finanso- n. PRZEDOreLD.t ~ARSZA W SKA 
prawdlopp.dobnie na stery - i aparat po de) zadzworul wczoraj około połnocy la wej. Dolar 6.08 

ł 1 __ ' ć dół od ostn kątem.. Z kiś poważny męzczyzna. I W najbliższych dniach mial płacić .. ... -' 
czą ~le w p ym , Zaspanemu dozorcy, który otworzył zn~czne .20bowiązania, -
ostatnich stu met,rów aeroplan runął :pto- mu bramę rzekł: Stan desperata budzi poważne oba- OretDA c:mA5.SKA. 
nowo, wbijając się w ZIi,emlę silnikiem- i - Niech pan zaczeka chwl1ę przy wy. Głowiczer raz po raz traci przy- Złoty 86 
PTllodem kadłuba, przewraca4ąc się na- bramie. Ja wchodzę tylko na chwilę i w;nność. Warszawa 86 • .r 

stępnie dlo góry kołamł. Pilot, który sie- za moment wyjdę. . . Lekarze l!ie czynią nadziei utrzyma": Dolar 525 
'd

7
' } t In siech.enW został w Posłuszny polecełuu dozorca czekał ilU go przy ZYClU. Przekaz na Wars&l'''lę 5. 

. ~la. ,sam ~ y .~ • '..t_ . .- przy otwartej braUl!e. ."",*,ł!!!ijOL~'iWmii'5!JWji!MF.MJ~.!~ 
Jednej chwih Ztll1a:z;dż;ony przez u.1 u.uo~ Tymczasem Mcny przybysz wbiegł 
cący się ikadłulb i &Unik aparatu. na trzecie piętro klatki schodowej w ofi-

Ś. p. por. Wacław B8Il'atlowski ~- cynie, 
wił po sobie .t.on:ę i troje dmeci. otworzy' okno i s.koczył VI I>rzep~ 

. . Dozorca oczekujący przy bramie, u-
MIejSCe wypa~u otaczał zwarty słyszał loskot padajacego na bruk ciała. 

tłu n, który zbiegł SIę tu ze wszystkich i iękL . 
stron, z okolicznych pól i domostw - to Niezwłocznie pobiegł na podwórze. 

do wydziału podatl{owego mag1strad -
zosłali dzisiaj uję i. 

też w promieniu kilkunastometrowym- Na bruku. wijąc się w straszliwych 
grza.dki warzyw są udeptane na twarde boleściach. leżał w kałuży krwi nocny "Wywą'thał" ich czwc,:'..J nogi detektyw "Lord". 
b 'sk gość kamienicy. Jak się "Express" dowi.aduje, udatolprzypu .. zczatn.vch sprawców włamanl~ 

Ol o. . . . • Dozorca wezwał najblizszego poste- sic pOliqI łódzkiej aresztowano. 
Na mieJsce przybyli r6wmez przed- runkowego.J Wkrótce przybyła karetka ,chwytać dwuch przypuszczalnych Kasiarze wypierają, sh~ udziału w na .. 

siawicicle władz wojskowych, lotnictwa pogotowia. 5i>~awców włamania do kasy wydziału ,padzie. Dozorca nocuy, którego bandyci 
i poliCja. Przybyły też samochody pogo Lekarz stwierdził pęknięcie czaszkI, pO'catkuwego magistratu !fi. Łodzi. I skrępowali p(xh;zas napadu i Który obec 
towia ratunkowego i pogotowia lotni- powikłane złamanie nogr i ogólne pottu- Baudyc~, udekąiąc po dokonanitl wla nie jest j~szcze chory, poznał przy kon-

t 1 h kI dó I l t' czeruc. n1ttlla, śpieszyli się barJzo, wobec cze- frontacji jednego z. l,lich po chropowa-
czego ~ cen ra nyc. za a w o m- Samobójcę, dającego ~aledwie słabe gc ni.e zdołali zatrzeć za sobą śladów. tym grosie. Ze wzglę.du na dobro, toczą­
czych. NIestety - o Jakimkolwiek ratun oZJlaki życia, przewieziono do szpitala N~tycb.miast zawiadomiony urząu śled- cego się w tej sprawre śledztwa, nazwi­
ku uie było już mowy, gdyż wydobyte gdzie walczy.ze śmierCIą. c'l::f, o włamaniu, wysłał na miejsce prze ska wlamywacz'Y trzynlane s:t w tajem-
z pod szczątków samolotu' zwłok pOf. Przeprowadzone doraźnie . śledztwo s~pshva słynnego psa policyjnego nicy. . . 
Baranowskiego stanowią już tylko bez ustaliło, że sa.mobóicą jest "lqrd(!'·. . Jak nas rnfor~uJą, sp!'awcy wlama .. 

• znany kupiec. warSZa-WSKq. "Lord'· ZdO!.11 odkryć drogę, którą Ima do kasy WydZlC:tlu pOQa~kowego ma~ 
wła(l~ą, krwawą masę· _, właściciel domu nr. 43 przy uJ. Pallskiej, uhli się bandyci po dókonaniu wtama- ĘIstr~tu lódzklego ·starią .przed sądem · 

Pierwszy na pomoc nadbiegł poste- lcek GotowiCZ6r. i nb.. d.oraznym, gdyi; do'koaali napadu z brG-
nmkowl lloUcjił, .C-Y.,Q$Jg. lt~6Ql $1. ~ez.wanY.. Po szpllala. syn ~eznal. te p'" krótkl~ pouuk1waniach .dwucJ;l 11.4\.VI. rek!i.L. At. 



Str. 2.' 

Czego się lęka Europa 
j czego się lęka Rosja. 

--:0:---

Polityka sowiecka zaprząt­
nięta jest Azją, gdzie so­

wiety widzą glebę pod 
siew bolszewizmu. 

W trzy Lata po pierwszę-j bytności w 
\Varszawie, prZ)"był p. CZliczerin po raz 
wtóry. 

W1zyt.a iego przy:padła w porę, waż­
tlą dI:a Europy, bo pakt zachodni ma jej 
- według uSlta10nych na krótką chwmę 
pogląd:ów - przyWl"ócić równowagę du 
cha i wiarę w pogodne jutro; w p<n"ę waż 
ną dla P oI.Sk1, bo Za parę tygodni mamy 
się przekonać, jak daleko sięga łączność 
naszych interesów z interesami -moż 
nych sprzymierzeńców; W porę warmą 
taJkże d1a Rosji ~epoik'ojt()nej przede-
WSzySltllciem zobowiązaniami, jalkiemd 
mogą się związać na zachodzie sprzy­
mierzone z nią Niemcy, i temi jahle go­
towe wziąć na siebie wobe.c Polski pań­
stwa za'chodnie, sprzymierzone lat ,te­
mu kllIka z caratem. 

O zdenerwO'waniu Europy w1e świat 
eały. Lęk, ikióry ogarnia ją 00 WÓ!eczór, 
na myśl, że noc oIbdarzyć ją może czemś 
strasznem, a nieoczekiwa!lliem, jest wl.cto 
czny dla kridego. 

Cięż!ktie przesilenie etk,onomilCZne po­
tęguje tę groO'zę. Niepolkbj ogarnia i te na 
rody, krtórych mienie podgryza infLac;il, 
i Ite którym nadwąt1i:ły organizm gorzl1de 
lelki, stosowane dJ1a zalbicia cierpień in­
flacyjnych. 

Mniej Wlidoczny dla świata jest lęk 
f>ga.rniający duszę rosyjską. Czegóż R.,. 
sja może się lękać? 
Przedewszy~ $piSków. 
Spisków w kraju na rzecz dawnych 

n:ądów carskich i oficerskich. Spisków 
jej własnych synów poza granicami pań­
stwa na rzecz armji dboej, ciągną-cej świa 
tem ku granicom. których nli1dt nigdy ~ 
przetkroczył bezlkarrue. Lęka się spis­
ków między sąSli.a.dami na całość jej po­
siadłości, Niepolkoi ją Niemiec, podejrze­
wany o chęć przepuszczen1a armji za­
chodnich przez swe obszary, niepokoI 
PolSka, nazwana już kilkakrotnie prze.z 
publd.cystów weczem Europy. 

Pąn Czkzerin zanadto doświadC'Zl')­
Aym ;e.st graczem, by się miał sam tym 
lę1ldem nerwowym przejmować. Dziwić 
mu się me można, że ch-ce uspokoić roda 
ków. 

Bo też oczekiwane zjazdy i narady 
łJaohodni-ch męlŻ.ów stanu zasba.ją Rosję, 
ujętą innemi sprawami, T.I!Iluszają ją dQ 
oderwania myśli od planów, któremi się 
p4eści i napełniają ją trosA.ą, Q której 
wolałaby zaPO'mnieć. 

Myśl rosyjska zaprzątnięta Azją. 
fa.m., w gęstwinie ludzkiej, nieskażonej 
tc:hnieniem strupieszałego średniowiecza, 
'lpatruje Rosja przyszłe podbOje tam wi­
:izi glebę pod siew bolszewizmu. W 
A.zji wyszukała piętę achiJlesową nie­
bezpiecznej swe.j rywalki Anglji, O front 
europejski mogła być do jutra sp O'kojna. 
Złe zamiary, o które posądza sąsiadów, 
nie zamienią się otlrazu w czyn. Wszak 
f ań5ltwa zachodnie, trapione niezgodą i 
zawiścią, osłabione wojną, odmawiające 
sobie tylu uciech i rozkoszy, potrzebują 
ieszcze dłuższego czasu zanim p:czuią w 
sohie dość siły, by przystąpic do dzdeła. 

Nagle nadchodzi wieść o pakcie gwa 
f'ancy;jnym, o możliwości pojednania się 
ludów. 

TD nie odpowiada planOm Rosji, Do­
póki zajęta jest Azja, państwa europej­
slde powinny paraliżować się wzajcm­
me, 

W takiej to chwili p. Cziczerin puś­
cił się w dTogę do Wiesbadenu przez 
Warsza wę i Berlin. Dobrze się stało, że 
tę obrał drogę. 

Ba wH w $lolicX kraj.u! który eo krwa 

EXPRESS WIECZO.NT 

Cyrkowcy 20-qo 
w,eltu odbywał", 
podr6ie z cyrku 
do cyrku na ae., 

ropianach. 

~~~~~~~~~~~~~~~~a~~~~~ 

"Małżeństwo obowiązkowe dla ws~ystkich mężczyzn; wielotefi-I 
stwo dozwolone"-głosi angielska feministka "naodwr6t" misJoyce . 

---:0:---

ImierH~ leminilmU W Ingiii. 
---:0:-

Kobieta angie!ska mało korzysta z równouprawnie­
nia i jest feministką tylko do dnia ..• ślubu .. 

Pamiętna jest jeszcze we wszystkioh biecych tylko znikoma ilość kO'biet jest 
umysłach gwałtowna, w śrO'dkach nie- w możności zarobić na u~rzymanie prak 
przebierająca, często komiczna, a cza- ty'ką pryw.ailną. Liczba ic:h stale się 
sem, tra,gi'CZDa kampanja "sufrażyste<k" z~ejSUl, jak tego dowodzą rejestracje 
angielSlkich przed wojną. Cóż te niewia- uniwersytec:kie~ które wskazują od koń­
sty nie wyrabiały pod wodzą mamy i ca wojny na regularnie słabnący dOpływ : 
sióstr PankhurSlt, by otrzymać prawo studentek. \ 
wsunięcia co pięć lat kartki z jakowemś W zawoda.ch z prawem związanych , 
n,azwjoskiem do skrzyn1lci, urną wylborczą zachOdzi podQbna ewolucja .. , też "in mi-
zwanej. nus". ! 

Robiły "ł'obuzows1de kawały", jak Jednym z argumentów gdy dopusz.czo 
wlewanie akamen,tŁu do skrzynek poczto no kobiety do la wy przysdęgłych, było: 
wych, rzucały "stinik:bomby" na zebra- przypuszczenie, że dzięki im werdykty I 
IDach nieprzy-chylny.ch posłów, przyw.ią- będą nac:echowane większym zrozumie­
zYWały się łańcuchami dO' law trybun niem, szczególniej gdy oskarżona jest ko l 
bJby gmin i hlsŁerycznemi wrzaskami bieta. I 
przerywały posiedzenia tego godnego Praktyka wskazała, że sędziowie 
zebrania, Były i wypadki tragiczne, jak przysięgli-ik,obiety należą do najwięk­
śmierć Miss Da vidsohn, rZllca.iąr~ się szyc; "krwiopijców", albowiem wycho­
pod n.a.dbie.gaiące konie p.o<tczaS derby dzą one ogólnie z załoŻenia.: "jeżeli czło-
1913 roku. wiek znalazł się na ławie podsądnyc:h, to 

Rze.czy te należą do przeszłości. Dla napewno nie bez tegoq żeby czegoś nie 
kobiety angielskiej są dziś otwarte wszy_ przeskrobał. 

Musso lin i w kostrumfe Cf~ple' 
lowym na p~ ~y wLepanto, 
gdZie premjer włoski spęd~ał 

urlop. 

stkie karjery z wyjątkiem sił zbrojnych, Twlierdzono, że tylko adwotkJat kO'bie 
dyplomacji i Izby lordów. Kobieta może ta z~o~ będZlie bronić !kobietę, omO'ta- łego życia w laboratorjach, gabinetach? 
być dziś nietylko posłem, niclylko adwo ną Ste:l~ praw".przez brzyd~ą połowę biurach jest odrażająca. Odwieczny in­
katem, lecz i gubexnatorem kolonjalnym ludZlkosCl na sw OJ wyłą.czny uzytek usta- stynkt maluie nawet najzagorzalszej nie­
c:z;y nawet kapit.anem marynarki hand:l~ nowi onych. Tymczasem kobiety wo,lą przyjaciółce rodu adamowego słodk~e 
wej. nadaJ zwracać się o obronę do mężczyzn roz,kosze domowego ognislka. 

A ~edna!k nietrudno stwierdzić, że z a g~tka ~~biet-adwo~tów przyjmuje z/ Gdyby każda kobieta miała zap~ 
równouprawruerua tego mało ona korzy wdzi~no~ wszyst~ spraWY, nawet wn.ionego męża, feminizm wOjując:y prze 
m. Trzy czy cztery posłanki stanowią przeCIw ~Obl~~, skierowan.e, o ile n.a stałby egzystować. Niestety" stOsunek 
raczej cańosa Izby Gmin~ której oblicze h~nCle wldni~e h~~ora!"JWll, A Wl-t obu płci stale się w Anglji na niekorzyść 
i metody pracy miały, według propaga- dnieJe ono cO'raz rzadZIeJ, mężczyzn pogarsza. 
tOTek głosowania kobiet, doznać decydu W tej dziedzinie nawki register uni.. W r. 1900 ia,ość koMet przewyższała 
jącej zmiany na lepSZe, dzięki specjalne- wersyrtecJki wymown1e,jszy jest niż wszel ilość mężczyzn o okrągły miljon. W roku 
mu jakoby zainteresowaniu się wybor- kie teorje przeciwne. Nietylko m,ość stu- 1924 nadwyżka kobiet wynosi przeszło 
ców płci żeńskiej walką z aIkoUzmem dentek prawa stale się zmniejsza, lecz 2 mi1jony, Mężczyzn rodzi się mniej, kró 
i opieką nad dzieckiem. Tymczasem ilość k'ończących jest znikoma w porów dej żyją, więcej emigrują, a pozatem u. 
zmi.any żadnej nie widać i życie parIa- naniu z zapisami na kurs I-y. Władze u- rządzają sobie co pewien czas regularną 
melltarne toczy się po dawnych konwen/ niwersyteokie tłuma~zą tę niewytrzyma rzeź, tak że dUś w.Anglji w wieku cd lat 
cjonalnych linjachklucza partyjnego, ło.ść zwiększającą się abstrakcją nawko- 20 do 40 ludzkość żeńska prawie dwu­
przyczem neofickie ,,,partyjnictwo" nie· wą w miarę postępu studiów prawnych, krotnie przewyższa ludność męską, Siłą 
wiast, nic.zem nie us1ępuie tradycyjnem" działającą odstraszająco na ialrŁeligencje tedy rzeczy pchane, bi,orą się kobiety 
przyWlią.zaniu AIlJgUka do "swOIjej" partji. kobiece, przyjmowaniem sikromnych po- do zajęć, d,o których specjalnych skłonno 

Zresztą negatyWlle sdmtki zwycię- sad w gabineta'ch prawnych, gdZlie czę- ści ani uzdolnienia nie mają A ileż z tych 
srklej feministycznej końca wieku XIX, ściowe studja wystarczają, a przede- "professional women" zgadza się po ci· 
dają się zaobserwować nietyLko na ni· wszystkie m zamążpójściom, chu z kampanją feministyczną lIna wy· 
w~e polHycznej, która była już tylko OSU W tym ostatecznym sposŁ.rzete.niu wrót", prowadzoną przez wyżej wspo­
tecznym ukoronowaniem długoletnie leży zdaje się, zasadniczy szkopuł, niwe mnianą mi,ss Joyce: 
wa;liki ko,biet angielskich o równoupraw· czący bujne nadzieje skrajnego femmi- - Małżeństwo obo, ... iązkowe dlt\ 
uienie. Już w rQlku 1882 medycyna sta· zmu. wszystkich męŻczyzn; wielożeństwo do-
nęła dla nich otworem. 43 lata ubiegł1 - Kobieta ma zawsze wyjście z tm- zwolonel 
od owej chwili. Za wyjątkiem ldlku szpi· dnej sytuacji, sta;ąc się służącą do wszy- Lecz by mężczyźni sobic na tę przy­
tali dla kobiet, lekarka prawie W ża· stkiego jakiegoś mężczyzny I - jak się jemnosc pozwo<!ić mogli, należałob} 
dnym szpiblu ogólnym nie e~ystujl::, wyraZ'iła brutŁa1nie, mówiąc o małż.eń- przedewszystklem nie utrudniać im za­
Poza kiIkoma specjalistkami chorób ko· siwie miss Lilian Jouce, znana autoT'ka. robkowarua tanią konkurencją! 

Bied....y mężczyzna tego wyjś,cia nie- Jak widzimy, błędne koło, zezwala· 
ma i musi złe czasy przebrnąć, o ile się jące na "mate,rjalistyczne" wyiaśnieI:i~ 

bogato nie ożeni. Istnieją coprawda nie- odwiecznej "walki płoCi". 
wej wojnie podał rękę do zgody i chce wiasty, które zdecydowanile urządzają 
słowa danego dOItrzymać. Bawi wśród swe życie, wykluczając ewentualność 
ludu, którego bracia tyle krzywd doznaJi. małżeństwa. Lecz ilość ich jest ograni­
a który mimo to chce być stróżem poko- czona. 
ju dla dobra państwa wlaspeQ:o i ludZ'ko Dla olbrzymiej więkswści normal­
śc~ Cz~ l nych kobiet perspektywa przebycia c:a-

CZYTAJCIE 

"IIU~łtIWjDij Re~ll~Ii~~ Ił. 



__ Mm ~tw'_ 

- Co nec nawied?a'ą mnie Ja­
k : eś s l raszne, niesamow.te 5n1l1 .. 

- A co ci się śni właściwie? 
- Wszystkie potrawy, których 

lekarz m~ zabronIł ... 

z f!. W C) 

Awanturnicza kobieta pozostawiła w Sądzie AoeJa­
cyjnym czteroletnią córeczkę, by przyśpieszyć 

sprawę o alimenty. 

p~ Maks Kon 
rozbrojony. 

Skradziono mq rewolwer z sa­
mochodu. 

Z garażu samochodowego Widzew­
skiej Manufalrlury skradziono z automo­
bilu rewolwer. należący do dyrektora 
fabryki p. Maksa Kona. 

Dwaj robotnicy podejrzaru o tę kra-
hiei zostali aresztowani. d. 

Wojownicze mieszkania. 
Sprzeczki I b6jkl. 

W mieszkaniu przy ul. Rokic.ińskif,j 
rU. 37, wczoraj wieczorem wynikła 
sprzeczk:l. która przerodziła się wkrót­
ce w bójkę. 

37-letnia Agata Lewa, otrzymała sil­
ne uderzenie nad okiem. Lekarz pogo­
towia opatrzył ją na miejscu. 

Również ~ mieszkaniu przy ul. Szo­
pena nr. 8. robotnica Walentyna Olczak 
0trzymala w bójce ranf;; głowy i twarzy. 
LcJ.;:arz pogotowia udzielił jej pomocy na 
miejscu. das. 

·CZYTAJCIE 

JłU~f iOWanij Re~u~łikr. 

" 

Dowiedziawszy się o trwającym w Łodzi 
kry~ysie i panującetn z tego powodu 
w Waszem mieście, przygnębieniu, posta­
nowiliśmy przybyć na krótki tylko czas, 
aby Was z codziennych trosk, kłopotów 
i zmartwień wyprowadzić i szczerze Was 

rozweselić. 
Występujemy w obrazie o rozgłosie 

światowym p. t. 

(" THE KlD") 
Zaznaczamy, że kto podczas demonstro­
wania tego filmu się nie będzie śmiał, 
ten na wieki jest stracony, już ten całe 

swoje życie będzie smutny. 
• Prosimy, a przekonacie się 

CH 
A 

RLI 

obecnie w kinie 

L 

, • I CO • 
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-a o śmie 
, ci (trzymał p. Kazi 

Poznańsł\i. 
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m rP ~ ' a 
Morderstwo 

z ',d . S W k~asz ~ordte S • I ....... 
zostało dokonane na tle erotycznym. 

---------: .... ---------
Ks. Kopacz nie jest warjatem, lecz degeneratem, który potwornego czynu swego 

dokonał z premedytacją. 

Ks. "'-')pacz utrzymywał stosunek miłosny z panią R. z Przemyśla, którą mu odbił przeor. 
jednocześnie kochanką ks. Ideca. 

Pani R. była 

Krytycznej nocy w celi ks. 8iniaka znajdo.wała się była kochanka mordercy. 

Od lwowskiego korespondenta ,.Expressu Wieczornego". 

Lw6w, 29 września teresO'wane odczuwały potrzebę jakie- Ks.. Kopacz był wstYdli-1 czynem Macocha i podającym sureł 
Gdy przed tygodniem rozesz~a się pO' goś umotywO'wania tej tezy Q warjac- " • Dat y" wprost potwornych rewelacji. . 

LwO'wie sensacyjna, a wstrząsająca wia- łwie Iks. kO'pacza. weJ ur. ObO' według łych !leweJacji - Ks. Ko 
domO'ść Q potwornem morderstwie, dokO' CzyniOInO' tO' metOIdą negaJtywną, a W d.yslkretnych sprawozdanitach d:zien pacz utrzymywał stosunek z pewną "bar 
na.nem w murach lk.1a'S7Jtoru ka1"Il1cli.dme- mianowicie wskazywanO' na r~korily n.ilkarsokich czytywaUśmy takie oto ust~- dzo pOboŻJlą i Z bardzo dobrej rodziny 
go przez duchownegO' na duchO'wnym, brak iwc'hlkolwiek motywów nienawi- py, że "ks. Kopacz był bMdzo wstydl1- Przemyśla pochodzącą panią z ul Pie­
fama publiczna odraw temu krwawemu śd mO'rdercy do ks. Ideca, który rzeko- we} natury" i na tern. właśnie tle dJraźnio kuskiej~ u której on bywał i która też do 
czynowi nadała podkład erotyczny. mo dQp1erO' na dzie:ti przed śmIDerc:ią W no gO', obrażając tę wstydliwość, a po- niego do klasztoru przychodziła. 

Władze kLaszJtorne starały się o uro- gośdnę :przyjechał dO' klamoru, w !kItó- tem wyśa:Mew:ają-c się z roznamiętniO'ne- Kobietę tę ujrzał ks. prO'wincj3.1 
bienie mo.rde1'Cy~ Iks. Kopaczowi, op1n1i rym Iks. Kopacz od 'lat przebywat gO'. . ., Brniaik, zapałał de;> niej również na.mię-
warjaJta. Czymooo to je·d:n.aik W sposab nielO'- ~~y ka~~. wO')SkowY ks. Pa.n1S łnoś-cią i postanowił ją ks. Kopaczowi 

Na tle jedna.k opisów oikoJi-c:zności giczny i nie.konsekw.enłny, bo rownO'cze- poontescl'ł Q ru~ ~ ,ego, ekscesach eroty- Odbić. Zasobniejszemu w środki mater­
faJkt.ycznydh owo "obłąkanie" wygląda- śnie WbLijkO'wano w prasie rzekome ze- czn~ch ~ czasow wspO'lnego pobytu, w jaIne przeorowi udało się to z łatwością. 
łO' dość nMwnie i podejrzan.re. znania mordercy, który jakoby niewy-po seDllDaI'JWD duc~ownem w Przemys~u DO' względów tej pani i jej łask dopu,sz­

MO'rderca zarówno przed czynem, wiedzian.ie swegO' strasznego czynu żału wprost ,~~~czny ~ykuł W p~aste czał ks. Bin1ruk również Ś. p. ks, Ide.C'a, 
jak i po nim, zachowywał się z pełną pre Je, co mocnO' nie ~gadza się z iegO' cha- lv:O'wskieJ" op1!~u~ą~ w rum z w~yslny- swego przyjaciela Don-Juana w sutannie 
medytacją i w-yrachowaniem,.. ra'kterem niepoczytalnegO' "warj atta" , nł.,ę ID1 szc~egO'ła1ll1 ob!awy I'~uesu u nte.~wy- - jak gO' "D.z:iennilk LudO'wy" nazywa ___ 

I tak już. dnia poprzedniego postarał zdającego sobie sprawy ze swyoh c-r;y- kle zres.zJtą "naJbozn-egO' a'lumna KOipa- kt..óry częstO' z Lu:b1ina do ks. Biniaka w 
się o siekierę, którą ukrył przy sobie; nów. . C'Z.a. O'dwiedziny przyjeżdżał. Ks. Kopacz z te 
wykradł klucz od pokoju ks. Ideca, aby Również ze.ZlJlan1a ks. l(,O'pacza, że AtTtykllł ten zupełnie mijał się z ce- gO' powodu wprost szalał z zazdrości, a 
dostać się do wnę~ uszkodził przewo był ooprO'wa:dzony do pasji drwinami i ;Lem, gdyż obłąkania nlie u®woctu, a ooaj szczęśliw~ '~O'chankO'wie pani R. 
dy elektryczne, aby mógł zasadzić się w szyd:Z>eciarod. ze strOlny Ś. P. ks. Ideca i tylkO' odsłO'nił tajemnicę syiilityc:znych drwili sO'bie z niegO' i aopdeka.Ii mu dO' 
ciemności, i wybrał dogodną pOrę nocną ks. prowincja-ła Biniaka, stoją w sprzecz.. zakonników i semin.arjum duchownego, żYWegO'''. 
gdy mógł czynu dokonać bez świadku .. ' ności z rozgłoszeniami, jakoby dopieroco gcW,e ma być podobnO' jakaś opieka Je­
PO' czynie zaś zamknął trupa w ~go pO' do klasztoru przybyły ks. Idec nie miał ka>rSka. 
kO'ju, aby zbrodnia jaik naJjp6źn.i.ej się u- żadnego z ks. Kopaczem kontaktu, a nie Ten nastrój Ikrytyczniejszej opinji pu­
iawniła. W]"rzucil si,ekierę. a'by nie zna- znając go zupełnie nie mógł w nim wzbu blicznej znalazł wreszcie i swój wyraz 
lezńonO' przy rum narx.ęd.zia Zibrod:ni. u- dzić m.onłerczych zamiarów. praSOWI .. 

TAJEMNICZA PANI R. 

Przed oknami wesołej 
damy. 

W dniu 12 lipca po O'dpu5cie u Kat­
melirtów w którym brał ud:ciał i ks. Idee 
udaJli się ks. BiniaJk i ks. Idec dO' tej da: 

mył się cały ze ś1iuiów k:rwit powycierał Sprzeczne tO' iesł róWlllici: z twier~ 
i wodą wYmył odbicia skrwawionych n.iJami, ż.e mordercę O'daawna juZ uważa­
rąk na murze, a wkońcu spalił wiele pa- no za nJenorma1negO', za pół-warjata' 
pierów J korespondencję i pOmograficz..1 dlatego nie stO'SO'wanO' dO' niegO' reguł 
ue ryciny i iotografje, zapewne z obaWY, kI e szł ornych, ani dyscypliny, dawano 
by W czasie rewizji policyjnej W k.laszto mu swobodę rochów i me wymaganO' 
rze nie padło na niego jaklekolwiek".nie sławiani:a. się do zMorO'wych m.oct1itw. 

Onegdaj lwowski "DmeIl'Iliftt Ludo- my, gdzie wesoło się zabawiali~ zaś za­
wy" zamreścił n oŁaJbkę , wskazującą Zdr()suy ks. Kopacz biegał po ulicy Pie 
wproS't, że powOldem strasznego mO'rder karskiej pod oknami jak opętany i wtedy 
&twa była rywalizacja księży o względy to zapewne powziął w duszy zamiar pa­
kobiety. mordowania obu szczęśliwszych od nie· 

moralne-' podejrzenie. Więc jaik to 7 
C1JYŻ talk zachOWUje się wa.rj.alt7 Uwalia się kogoś za warj., a równo-

Pismo to podało nawet. te iest nią go rywali. 

Ozy szalle&e.c p:mygotO'wywdby lit z oz.eśrue sam przeor i jegO' gość igrają ze 
talkiem w-yralinO'waniem. do Skrytbobójcze znanym .. wariatem" doprO'wadzając gO' 
gO' mordu li tak potem dowody swą wio do pa'Sjil7, -
ny zac:ie:rał1 

niejaka pani R., zamieszkała przy ulicy Z tego to właśnie powodu, zabiwszy 
Piekarskiej~ wczoraj zaś wystąpiło z du- ks. Ideca, biegł Kopacz z siekierą w rę­
żym niezwykle sensacyjnym artykułem ku, rozprawić się z drugim swym wro­
nazywającym czyn ks. Kopacza nowym giem ks. Biniakiem. 

P~clć o.aJety, ~ meze; przed­
W;D4e. 

Szaleniec nie cza1łłby się i nie W'y'Cze­
kiwał chwiLi sposoibnei. lecz bez; wyboru 
pory i miejsca w obecności wszysilkich 
starałby się rzucić na swą ofiarę. pO' c-r;y 
nie zaś krwawym jeszcze bardziej pod­
niecony, łub te:ż wy.czupany nie przed­
siębrałby ładnej z ~ych czynności. 

I jeszcze jednO'. 

- uw 

Muzyka. OtO' po zamordowaniu Iks. Ioooa. mor­
derca uOOł się dO' celi pr()wmqała lkarme 
litów Iks. Biniab i tą _ft'IA sieki~ą Nigdy zdaje się nie miałem okazji na Idobne ogłoszenie, a źe mial właśnie 

---c pisania słów kilku w migawkach sądo- dwie córki, które chciał wyedukować 
chciał i jego zamordOwać. wych o muzyce i jej wpływach na mo- na pianistki, udał się więc pod wskaza-

Gdy ks. Biniak usłYS"Lał jego krod!i, ralność ludzką. nym adresem, by kupić instrument. 
taświec:ił światło i ujrzał ks. Kopacza z Bardzo często spotyka się w prasie fortepian kosztował sto dolarów. 
siekierą, morderca cofnął się i udał dO' następujące ogłoszenia: Pan W. dal czwartą część gotówki, 
swej celi. gdzJi,e zacierał ś[ady poprz.e-d- - "Pianistka rutynowana z reper- n2 resztę sumy wydał weksle i illStru-
niej zbrodlnd. tuarem, poszukuje zajęcia". ment zabrał do siebie. 

Czyż znowu >talk postępuje szaleniec Można oczywiście mi'cć pewne wąt- Po tygodniu okazało się, że pana W. 
pliwości co do pianistki "z repertuarem" oszukano. 

Czy warj,at byłby tem zm.1esz:any. że nie wiadomo bowiem na czem ów reper Ścianka fortepianu pękła, klawisze 
nie udałO' mu się uderzyć W ciemnO'ści i tuar polega, ale to jeszcze nie może być odpadały jeden po drugim, fortepian był 
znienac!ka i czyż p'owstrzyma~by gO' wi- powodem, ażeby potępić całą muzykę, rozstrojony i nie do użytku. 
dO'k omary nie śpiącej? . jako sztukę, która uszlachetdia naród, Wobec takiego stanu rzeczy, pan W. 

Raczej przeciwnie. społeczeństwo, jednostkę i wogóle. odmówił dalszych płatności i zaskarżył 
Szaleniec rzuciliby SIę był na ks. Bardzo c~ęs.to w pismac.h spotyka- niesumiennego sprzedawcę do sądu. 

I z tego to również powodu ks. Bi ... 
niak ujrzawszy przed sobą "szaleńca" 
pragnącego go zamordować nie wszczął 
alarmu, nie zawołał na pomoc braci kla­
sztornych, lecz poprzestał jedynie na za 
mknięciu drzwi od swej celi .... w której 
tej nocy znajdowała się z nim jego ko­
chanka. 

Gdy tak na tę aferę popatrzymy, sta 
nie się dla nas jasnem, jakim sposobem 
wydostał się w nocy, nad ranem, ks. Ko 
pacz z "zamkniętego" klasztoru po mor­
dzie na miasto, skoro brama klasztorna 
była dyskretni1e otwarta dla innych od­
wiedzin i zgłOSił się o.świcie w policji. 

Oto ułatwiono mu to wyjście i ka­
zano pójść do policji, by tam salwując 
honor murów klasztornych, sam się 
"przedstawił" jako szaleniec. ,------- _ .... " I:J'--_______ J~I 

I Po "a I 
umeblowany Biniaka i sto.czył:by z nim walkę, a nie my ogłoszema umego rodzaJU: DawIlY właściciel fortępianu uspra-

. k łb . - "fortepian w dobrym stanie do wied1iwial się na sprawi'e tern, że pan I 
UClJe a y zmIeszany. sprzedania". W, mógł przecież przed zawarciem tran 

z elektrvcznością I wygodami, 
przy inlelil!enŁnej rodzinie 

I 
I 

Teza klasztorna o warJ· ac- Takie ogłoszenie przynosi ujmę kul- zakcji obejrzeć instrument i przekonać 
turze muzycznej. się o jego brakach, o He jednak tego nie 

twie ks. Kopacza. Albowiem często okazuje się, że takijUCZYIla, musi ponieść konsekwencje. 
TO' też PO'mimo całego zaufania do fortepian w .,dobrym stanie" nie wart Sąd przychylił się do w)'wodów 0-

jest ani grosza. skarżonego i uniewinnił sorzedawcę. 
naiwności D,gmja publicznej, &fuy ~ain- Pan W. przeczytał pewnego razu po- Juris. 

zaraz do wynajęcia. I 
I Oferty sub, "Sienkiewicza" I 
I:\r------\~I 
, ~~ __ mg~ .. J 
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nOtUJ ~łrói mDraln~~{i na Monlmartfl~. I r a g e ~ i a n i e ił u ~ n e g o ~ l ł u h. 
sobie trochę pieniędzy wstąpił na wy. 
dział medyczny. 

Romantycznv pułkownik nawraca na drogę cnoty Z brul<u przez klasztor przed kratki sądowe. 
upadłe kobiety i żeni się z energiczną wybranką. tyc~Od~l:c;~~~j:~i~~o ~r~~~~~ak~s'f-
w okolicy Wielkich Bulwarów i na Staruszek nie był jednak biednym lera, pod zarzutem niedozwolonej prak-

~fawnym paryskim Montmartrze zau- człowiekiem. tyki lekarskiej i legitymowania sią fał-
Wtedy to spotkał się ze swym oj­

cem, który był lekarzem. 
ważyć byto można w godzinach wie- Skoro więc rodzina jego dowiedzia- szywymi dokumentami. 
czornych siwego starca, który błąkał ta się o tern postanowieniu nie tylko za- Fritz Kostler jest 3D-letnim mężczy­
się samotnie i od czasu do czasu wiódł protestowała, ale użyła wszelldch spo- zną, o dużej inteligencji i niemniejszym 

W kilka miesięcy potęm zmarł jeg(' 
ojciec, a nieszczęśliwy syn został znów 
sam na świecie. 

ożywiona, rozmowę z ulicznemi dziew- sobów, aby odwieść pana pułkownika sprycie. 
!zętami. od szalonego czynu. Ciąży jednak nad jego życiem klątwa. 

Ponieważ wpaill mu do ręki dyplon. 
lekarski jego ojca, przeto przyszło mu 
na myśl, ii może go zużytkować, po 
zrobieniu pewnych poprawek. Powyma 
zywal więc daty i wpisał w to miejsce 
inne liczby. 

Zwano go dziadkiem Janem-w rze- Nadarzyła się ku temu okazja, skoro Był bowiem nJeślubnem dzieckiem pew-
... ~ywistości nazywał się on Leon An- starzec zachorował. nej burmistrzówny. 
ders, był wysłużonym pułkownikiem Wywieziono go na wieś i otoczono Wyrzucony wraz z matka, na bruk, 
artylerji, walczył jeszcze w r. 1870, a taka, opieką, iż pułkownik nie mógł się z;nosił straszliwą nędzę i upokorzenia. 
resztę swego życia postanowił obrócić nigdzie sam wydalić. Maja,c lat 18 wstąpił do klasztoru, aby 

_ 4a umoralnianie upadłych dziewcza,t. Naraz pewnego wieczora, zaturkotał poświęcić się stanowi duchownemu. 
Znały go 'więc paryskie kokotki i nie przed domem samochód i nim domow- Czul się szczęśliwym, niebawem je d-

Zaopatrzony w takie dokumenty wy 
jechał do Austrji i rozpocząl lekarske 
praktykę. 

oyło takiej na Montmartrze, którejby nie nicy się opamiętali, pan Anders siedział nak wyszło na jaw jego pochodzenie i 
wypalił sążnistej oracji i nie ofiarował już w limuzynie, obok młodej i uroczej młody kleryk musiał opuścić klasztor. 
teJ swych usług w zdobYCiU uczciwego kcbiety. Błąkał się po świecie i zarobiwszy 

Oszustwo jednak wyszlo na jaw 
przywiodło go przed kratki sa,dowe. 

kawałka chleba. Za chwilę zniknął z oczu. N·' b d b · h d 
I trzeba przyznać, że pułkownik An- Od tej pory ślad po pułkowniku za- a Jnowszy sposo z o yCla samoc o U. 

'ders wiele zbłąkanych dziewcząt wy- ginął. wiódł na drogę cnoty. Używa pewnie szczęścia z niepo- Kosztuje tyle, co kapelusz. 
Od dwuch lat dziadek Jan nie mały prawna, Aneta" która go wykradła i na I Paryski kupiec frejy umieścił oglo- Nazajutrz zgłosił się elegarcko ubrn 

ny pan, z zamiarem kupna. Kupiec siad~ 
do automobilu, obok niego tamten i wy 
jechali obadwaj do Wersalu, aby wypró 
bować maszynę. W Wersalu zajechali 
do kawiarni, wypili "aperytyw" i wsie 
dli z powrotem, aby wrócić do Paryża. 
Amator na samochód okazał się zachwy 
cony, kupiec był zadowolony z niewąt­
pliwej sprzedaży. 

miał kłopot z 18-letnią Anetą. kó dk b· '1 . d . ł Dziewczyna ta nic sobie nie robiła prz~ r spa o lercom UCZyni a swym szeOle o sprze azy swego ma ego samo 
. k męzem. chodu. 

e lego azań, a gdy raz strofował ją @.ffl\t@\$:i!IWNj\!fMłijM,a lWiMbU",., •• ww......,... ... $4dDGiiW$IF 
~nergicznie i groził nawet kijem, oświad 
ciyta mu, iż pod jednym warunkiem zo­
stałaby cnotliwa" gdyby pan pułkownik 
z nią się ożenił. 

l miłości więc do cnoty postanowił 
dziadek Jan zrobić to poświęcenie. 

Krwawv pojedynek między 
oficerami w Genui. 

w Genui odbyl się pojedynek n~ 
-;runcie politycznym między pulkowni­
Idem Rossetim i kapitanem Pueirolo, 
oodczas którego przeciwnicy \\rymienili 
między soba, 60 strzałów rewolwero­
\\"ych. 

Walka trwała 2 godziny. Pułkownik 
~ostał raniony 18 razy, a kapitan 20, za­
,im doktorzy zdołali przeszkodzić dal­
:;;zej strzelaninie. Żaden z przeciwników 
Ilie uznał się za zwyciężonego. 

• 
Najmłodszy laureat Nobla. 

Do Stokholmu przybył, aby otrzy­
-nać nagrodę z rą1\. tamtejszego towarzy 
stwa lekarskiego i wygłosić odczyt od­
rowiedni. laureat Nobla w zakresie me­
dycyny za 1924 rok, wynalazca insuliny 
tak rozpowszechnionego już wszędzie 
środka przeciwko cukrycy, dr. frede­
rick G. Banting z Toronto, w Kanadzie. 

W pewnem miejscu obcy jegomość 
krzyknął i uchwycił kupca za ramię, 
prosza,c, aby zatrzymał samochód: 
wiatr porwał mu kapelusz i unosił go 
szybko po drodze. Kupiec, jako grzecz· 

. ny człowiek, zeszedł, aby pomóc w 
przychwyceniu kapelusza. Okazał na­
wet tyle gorliwości, że pobiegł naprzód 
nie o~dądajac się na swego towarzysza. 

Tamten ubiegł kilka kroków, a po· 
tem zawrócił pędem, wskoczył do sa· 
~,,,,...I'I')~l1 i ndjecl:al w Jderunl{u Parvża 
T(1 11')icc zostal na drodze z otwartą bu-
7.ią. zdziwiony niepomiernie tak łatwem 
pozbyciem się samochodu. Rezygnując 
7 kapelusza złodzieja, udał się pies7,Q 
do komisarjatu w Saint - Cloud aby o­
powiedzieć niezwykła, przygOdę: 

\yobec doch.odzących mnie coraz czeście} 
wersjI. jakoby lance w s~li .HandlowcÓw", Plotr­
k?wska 108, orowadzone były pod moim kierun­
kIem. uwatam za konIeczne podać do wlado 
mości, te ja lekCji w lokalu tym Jut od 2 lat nie 
udZIelałem i te 73pisy do mcjej szkoły tańca 
przYJmowane są tylko w kancelarJi przy uliC)' 
Ewanglelickiej 17. 
536 WITOLD LlPI~SKI. 

Dr. Banti;ng liczy obecnie dopiero 33 Nowy pancerz ochronny, uły~any przez berlltiską policję 
r~ta, jest więc najmIodszym laureatem kryminalną· XX2SXX~i:~.~.;",:. .. ~ 'Mt 
!,:!obla._ I .. ~ 

~=======================~~===~=~llzahH~~ ~~e, - p~ym~~me'~ -~~~~~~~ni~~,a~; 
JULJAN STARSKI i HELENA ORDĘ:l:ANKA. rozmowy, narzekania i utyskiwania ... rektorem banku.... MOje interesy leżą 

AJEMNICE 
ŁÓDZ!iIEGO (HENr ARZA 

Nie, proszę pana - mnie to tylko den er P07..a obrębem Łodzi... J estern udziałow­
'wuje jako nieznośne tło, pozbawione cem kilku kopalni naftowych w Galicji . 
wszelkiej estetyki. Lubię rozmach ży- nie troszczę się w najmniejszyru nawet 
cia, młodo~ć, vlność w swoje sity, a stopniu o pieniądze ... 
wszelkie antytezy tych żywiołowych, - Istotnie - szczęśliwy z pana ezto 

:-: twórczych potęg darzą jeno niewysto- wiek ... 
Sensacyjny romans z życia Łodzi. 

EriHiElDllll;;;;;;;;iłimiDmi~ 
wioną pogardą... - Nie przeczę tego przed panem ... CC< 

Alfred \Vygard strząsna,ł do :'! '!l­
tticZiki biały popiół hawańskiego \..jga­

ra i rzekI: 
- R:lzi mnie to miasto, denerwuje 

8.patja i rezygnacja ludzi, snujących się 
jak cienie po ulicach, które kipiały da­
wniej życiem, bulgotaly od wezbranych 
tłumów. Na twarzy każdego łodzianina 
wyczytasz dzisiaj jeno bezradność. bez 
nadziejność ... Razi mnie to i denerwuje. 
Ot, masz pan odpowiedź na pańskie py 
} . al1lc ... 

Mężczyzna, do którcgo stawa tc by 
ty zwrócone, "'ysold, przystojny sza­
tyn o gt~bokich ci~mnych oczach, u­
ś;niechnąl się blo.do i nic narazie nie od 
powiedzial. Byt to Stanisław Wernier, 
urzędnik banków, człowiek o znanej in 
teligencjl, której nic zdołała przytępić 
jednostajna i żmudna praca biurowa. 

Obracał się w najlepszych sferach 
todzi, gdzie był przyjmowany nader 
~rzyjaźnie, już to ze względu na swoją 
lieprzecic;tną wprost urodę męska, i wy 
tworna, ogtadQ towarzyską, już to z po-

1. 

wodu "wysokiego rodu" (ojciec jego był 
hrabią, właścicielem olbrzymich majętno 
ści ziemskich)j co czyniło zeń pożądane 
go gościa we wszystkich najbogatszych 
salonach. 

\Vernier - człowiek mimo swej in­
teligencji dość próżny rad się ciąglc afi 
szo\vat swym wysokim (acz dziś już 
zupełnie nic nie znaczącym) tytułem. 
Nazywano go nawet popularnie "hra­
bią", co gładzito jego dumę i napawa[o 
zadowoleniem. 

Siedząc w fotelu z nogami, wysuni~ 
tcmi niedb3.le przed siebie, obserwował 
z zajęciem spokojną, marmurową twarz 
Wygarda, którego był obecnie goścłe1l1. 

-- Nie przYP'l57C'7-::r'~m nigdy -rzekl 
PO chwili - Iż pan, k~6rego uważałcm 
za człowieka, niezbyt poddającego się 
Z'cwnętr7!ly.l: \HJz('niom, przejEiuje się 
pastrojam\ czy też usposobielliem zu­
retnie obojętnych mu ludzi. 

- I dlatego przeSiaduje pan caremi w Łodzi jest rzeczą zgoła niepowsze 
dniami w domu, nie wychodząc niemal dnia,._ Nik: w tym splajtowanym gro: 
,,,cale na miasto? dzie nie przyzna się, że ma pieniądze .. 

- Tak jest... Łodź -- w tym okresIe Narzekają nawet ci, którzy opływają \\ 
który obecnie przeży~wa jest trupem, ja dostatki... Czy czynią to dla jakiejś nie· 
zaś nic mam bynajmniej ochoty grać pojętej, bezpodstawnej solidarności, CZ} 

rolę robaka, toczącego szkielety... dla innych powodów - nie wiem. Dzi-
\Vernier zaśmiał się szeroko. wni ludzie - dzi\'Cne miasto ... 
- Pan niceo przesadza, panie Alfre- - Vlszyscy tak mówią - łodzianh 

dzie - tak źle jeszcze nie jest... Łódź i obcy ... 
wydobędzie się niezadlugo z tego bez- W;gard ziewnL\ł szeroko i prze 
ruchu l znów będzie żyć ca~ą piersią. ciągnql się leniwie. 
juk dawnIej ... Obecnie przeżywamy kry 
zys, bardzo ciężki kryzys .. Przechodzi­
my przez ogień próby... Zaró,vno pod 
względem materjalnym, jak i moral­
nym ... Kto przetrzyma - ostanie na po 
wierzchni, kto ulegnie - pójdzie na 
dno ... t-rajwiększe iinny, które, zdawało 
się, Spoczywają na ~ranitowel opoce, 
krusz" się rozpadają jak dmnki' 
z karL. Jest źle -- to prawda. ale nk 
zgodzę się z tcm, ŻC Łódź jest już tru­
pem ... Raczej przyró\vnalbym ją do cha 

.- Jestem niezmiernie zadowoloTl) 
-- rzekI -- z mojego trybu życia ... Cz~ 
tam dużo, pracuiG nad sobą, nie bior. 
udziału w tem dogorywającym życi! 
\vymarlego miasta, nie widzę zasc;pio­
nych, ponurych twarzy i -- jest mi ' 
tern dobrze .. . 

_ Pan mnie nic rozumie, panie Sta rcgo ... 
nisla\vic ... ~ie chcia!cm przez to po,.vle - Wszystko mi jedno ... Z jednego je 
dzieć, iż wzruszają mnie te zatroskane, stern tvlko zadowolony· że nie icstem 

Zmierzch je.sienny począŁ otul~ 
ciemnym płaszczem wykwintny gaui 
llct Alfreda \VY5'::udr... Von tury mcbl 
zlewały 5.C; w jedną dużą, cicmn .. \ :)lUlll' 
wśród kt, 'ej lT1i~ot".ły. jak d\" a rol oczk 
śwjdojań~kic ognIe cygar hawaós:dciJ. 

(D. c. 11.) 
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Dziś powtórzenie premjery! 
Monumentalny obra2 w 10 aktach 

Romans najpiękniejszej kobiety i najmędr­
szego z królów 

Obraz 

jest ilustrowany 

przez orkiestr, symfolliczną 

pod dyr. L K~"TORA i 

podd,... J 
Le iti 

Początek przedstawieli o godz. S-ej. 

Ameryka D~nn[a Da~al prDPDlJlie fraD[O~~ie 
• Wielkie ustępstwa p. Caillaux w 

spłaty długów wojennych. 
sprawIe 

Komuni~[i nIe ~~~~ ~o~n~meni ~o ..la~onr Partf. 
Znamienna uchwała ł<ongresu Partji Pracy. 

Liverpool, 30 września. 
Polska- Agenćja Telegraiiczna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu kongresu 
Labour' Party omawiano szereg pro­
jektów re.zolucji, określających m. in. 
stosunek partji do komunizmu. Przed­
stawiciele lewe~o skrzydła domagali się 
dopusżczen!a komunistów do stronnic­
twa pracy. PrzemaWiał również Ar­
thur tIenuerson, występując przeciwko 
wszczynaniu dyskUSji nad tą kwest ją, 
co do której z'apadła w swoim czasie 

,Jednomyślna 'decyzja. W rezultacie 

wniosek o rewizji zeszłorocznej uchwa 
ły, 'wypowiadającej się przeciwko 
współpracy z komunistamI, odrzucono 
2.954.000 głosami przeciw 221.000. 

\V dalszym ciqgu posiedzenia komi­
tet wykonawczy Labom Party przed­
stawi! kongresowi opinję swoją, głoszą-: 
cą, że związki zawodowe, wchodzące 
skład Labour Party, w określeniu sto­
sunku swego do strounictwa komunisty 
cznego, postąpią Jedynie w zgodzie z 
zasadniczem stanowiskiem. zajętem 
przez kongres. 

, ' 

--:0:-

Stan finansowy poważnych 
banków jest dobry 

stwierdza komunikat pół-oficjalny. 
Warsz. ,kor. "Expressu" telefonuje: I ni~tuch?mośc!} w ten SPoS?~ un!erucho 
Powołany pT'2lez P. ministra skarbu ml.y wlększ?s.c s'wego kapitału zaldado 

komitet dla sanacji banków pracuje w' wego, ,obec11le wo~ec potrzc?~ dys~o- ' 
dalszym cjągu, odbywając codziennie nowanla zna~Z\1eml zasobamI srodlwv.: 
posiedzenia pod , przewodnictwem p. got6wkowYC11, ucz~ty potrzeł?ę pewnej 
wice-ministra J. Karśnickiego. Szcze- pomocy kredytoweJ. 
gólowe badana przeprowadzone nad Pomoc udzl.clona bankom, jak to ko 
stanem finansowym poszczeRólnych ban I mitet mial już możność skonstatować 
ków wykaza]y, że stan poważnych in.. wpłynęła Ha znaczne USpokojenie tak, 
stytucji kredytowych jest dobry. Jedy- \że sytuacja poważnych instytucji kredy 
nie ze względu na to, że w okresie inna towych nie może budzić obecnie zupel 
cji instytucje te, chroniąc kapitały wtas nie obaw. 
ne ód deprecjacji musiały zakupywać 

--:0:--

(o ,słychać w Marokku. 
Sytuacja nieznacznie pogorszyła się. 

Berlin, 30 września. wojsk Wszpańskich, jednakie ostatnIe: 
Agencja Wschodnia. doniesienia francuskie komunikują, że 

Według nadchodzących tutaj donie- nad frontem fra.ncuskim w Maroklm sza 
sten, sytuacja w Marokku uległa znowu leją silne burze, które dolwnaty znisz· 
rueznacznej zmiaule na gorsze. czen-lc wszystkich połączeń, telefonicz· 

WpraWdzie tr6dla hiszpańskie i fran nych i telef{raficznych. 
cuskle donosz;ą tylko o wstrzymaniu 0- Korespondenci pism niemieckich. w 
fenzywy na wszystkich frontach; źródła doniesieniach z ostatniej chwili podają, 
hiszpańskie podają nawęt szumne 0- że tempo walk po stronie francuskiej, 
świadczel,1ia Primo de Rivery, według l znacznie osłablo, oraz że doniesienia o 
których w najbliższym już czasie Aidir ZWYCięstwach hiszpańskich oddziałów 
stanIe się podstawą operacyjną dla posiłkowych są wyolbrzymione. 

~:o:-

tłiljuczciwszy bandy~a św~ata 
ostrzega ludność o swym przybyciu do Marsyljf. 

Paryż, 30 września. 
Naju("zch\,gzy~ bandytą świata jes.t 

Felrk:; Micaełi. Nie napada on na pierw­
szegO' lepsz.ego prz.e.chodnia, a gdy sŁa-

Waszynglou., 30 ~ się 4ednoezesnego uregulO'wania sprawy cza wallkę z policją lub żandarmerią, ba-
Wczcraj wieczorem odbyły się wat- spł8l1; .sUDly i ęlłat pro~entów. - , . czy uważnie na to, aby odlbywała się ona 

Francji i w jed'11ym z pism m-arsyIskic.h ' 
ogłosił ostrzeżenie, następującej treści. 
,,1;3aczność Turyśca! MicaeH przybył do 
.Mars ylj i. 

p~()I1ic'ja wszczęła oczywiście natych. 
mias1t poS'zulkiwania za niepożądanym go­
ściem Micaeli się bardzo jednak oburzył 
tym postępowaniem policji i napisał lis.t 
do p-refe·Ma policji, któremu zarz-uca, iż 

ne naxady francusikdJch i ameryikańsldch. Paryz~ ,lO . wrzeslOO, według wszelIkich reguł bandyckiego ko-
C1kspertÓ""N. W n.a.slępstwie tych narad po BW:r0 Havasa. kom?ni!'~1e z Waszyng qeksu honoT'owego. Ojczyzn~ Micaelego 
stanowiono od.by~ W ~ d~e;szym no tonu! ze w , cza.s~ krÓit'k!IIeJ narady, .od- jest ~orsyka, gdzie sława jego de!łych­
we iplena.roe posledzeme. Z kó'ł delega- b.yt~ P? wczora:jszem wiec~orowem pO- , dzas me zgasła. Przybył on niedawno do postępuje ni~ plO dżentelmeńsku. 1. A. 
cii fr.ancuWej zapewniają, Ze narady Sledzeru.u ekspertów, Caillaux i .MeHon 
eikspertów odlbytł.e puy udzri.a!le CaHlaux postanowili nie zwoływać W druu dzi- ---;0::--

'i Win!ń.on.a. dOprow~dUły do zbliżenia siejsz}'llll plen.arnego pos~edzen~.a. 

obu staDO wisk l pr2ynioeły ZDa<:Zny po-I5~~~~~~~Q:~~n 
Nowy pomnik Lenina 

&tęp w rokowaniach, G R A N D K I N O 
Jak .al dal-reh W~ji wynflta, -. 

słanie w Władywostoku. 

Caillaux zre~ował z klauzuli rewizji 
zdoln<Xici pł:aitme~C'h Francji Da wypa­
de-k niedopis.ania. spł.wt. Diemieckitlh, 
W zamian _ to jednak c.u&ux chee u· 
zySkać ll:t.ejue .... a.t'UlDJki il'O~nia wy­
płaty długu. ~nia jego ,oferta propo­
nujoe wypłaty roczne 25 do 30 miljonów 
dolarów prz.ez; 221ata, p6miej po 100 mil 
jonów, ponadto prz.edłur!enie oIkresu wy 
płaJt na 71 lat. 

Amerykanie prz.eciwsta. wftJ!i tej ofer­
oi'e żądanie W}'!pła.t między 37 i 60 mi:ljo-­
nami rocznie przez 10 do 15 1a.t i zaraz 
potem pełne wypłaty w wysołko€.c." 130 
milionów roczrue. Wszystko to, wl;.d.ług 
żądania amęrykańslci.ego ma się OdllU3ić 
do zas.a,dn~czej sumy całlkowitego długu 
Francji, który AmerY'ka oblicz..a na 4025 
miljonów dolarów i obstaj-ekategorycz­
n1e przy żąda.n.iu KQ11lplemego spłace-
ma tej sumy w ciągu 62 lat.. Wszystko 
to nie dotyezy pr9centpw. Ameryka hę­
d:de gotowa rołkować z; Francją o s.platv 
procentów dopiero po UwanlU pr~e~ 
Francję powyższych warunków dotyczą 
cych spłaty sumy. I 

Dodać na'le!y, ze W pierwuej S" e; 
ofercie CaHLaux uz:n.ai ogólną ~umę dłU-l' 
gu bez procentów W wysoko!ci 3340 
,milionów dolarów;' te Francja. dom.aga 

OD JUTRA! 

OllfWI(A l HAHfMU 
obraz wschodni 10 akt. 

Zakulisowe .ty~ie haremów, eunuchowie, 0- ' 

daliski, bosonQgle tll.ncerki. 

Moskwa, 30 września. 
Rza,d sowieiów po'stanowił postawić 

nowy monumentaliny pomn:ilk b, władey 
Kremla - Le;nmo wi. 

Pomnilk ten posta"o/iony :costarue '" 
Władyw-osto'ku, a wysolkość je/go wyno-
sić będz.i-e siedem Ill.eŁrów. x.. 

~-, .. ~~--.... - tZl"'Li - --

. (KSIĘŻYC iZRAELA) 
Wi~lIti dramat !)i U<l! n j w b a i~l l~li (l.? częśda h) według pDW eści , t"ll:hllr H"6g~rd'a 

"THE MOON OP IZRA'EL" W~~~~B~;J)i Władysław Vajda. 
WrotJg,6wnej - ' ~iARJA CORDA Ali~ lVI ' , ' 

. ., . 
o ~odz , i)-ej. w ~pb .}ty, nled t.ieie l ~Wlęta o ~o,jZ\flie 3-ęj 

~=_T& 

feralny dzień stolicy nad· 
dunajsł{iej. 

JedenaśCie zderzeń i katastrot. 
WIedeń, 30 września. 

Dzień dzisiejszy był wprost reral· 
nym dla Wiednia. 

W kronikach policyjnyoh ,zanotowa­
no bowiem jedenaście zderzell i kata­
strof samochodowych i tramwajowych. 
P-rz'Y wypadkach tych czternaście ()sób 
odnioslo ciężkie i lżejsze obr<lżenia 
ciał~ ,"o s. 

Notowania ba\vełny~ 
Liverpool, 30 wr~eśnla, 

Otwarcie. - Październik 12.18, sty­
czetl 12.04. marz.ec 12.08, maj 12.10. 

N. Jork, 30 wrześn ia. 
Dowóz do portów Atl~ntyl\u l Golfl; 

85.000, we'wnąt.rz kraju 40.000, nu kont y 
nent 32.000. loco es.30, październik 23.03 
~Ol, grudzień 23.15--:16, styczcp. 23.37 
~38, marzec 22.62---65, kwieciell 22.73 
-7J, maj 22.83.,-86, lipie e 22.47...-4i. 

N. Orlean, 30 września 
L.oco Z.GO! paŹdziernik 2;2.52, gru­

qz;je(l 22.50, styczeń 22.44, marzec 2.zA~ 
maj 22.46. 

Brema, 30 wrześl\ia.. 
26.89" 
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Rurelenł~[ia PaleUYDJ w tO~li. 
Na pierwszy ogień pójdzie Ł. K. S. z Siłą. Mecz jej z reprezentacją klubów żydowskich bt;uzi · 

W przyszłą niedzielę, tj. dnia 4 bm. gry należy się spodziewać ładnej, w:- ostatnim występem drużyny zagraniczne~ w Łodzi 
rozpoczyna okręg łódzki, nakazane roz ki, w calem znaczeniu tego słowa, cha Już od dłuższego czasu, reprezenta- b. m. po południu na ~:ku LJt...s~ kH'Tt. 
grywki o puhar P.z.P.N., do których dzi tu bowiem o dojście do finatu, co da cja Palestyny bawi w Europie. Z począt tym razem stame :słę ~ ~w .. okla pun~ · 
prócz wszystkich naszych klubów kla- możność r.ozgry"vania większej ilości ku uzyskane przez nią wyniki nie były tern zbornym tystączoyc.b ~ ~I.'()rto· 
sy A, udział zgłosiły l-sze drużyny V/ mer~ów, no i wreszcie o uzyskanie jak dla niej zbyt korzystne. Z czasem jednak wych. 

goście, przyzwyczaiwszy się, w pierw-
K. S. i G. M. S. m~j' Jrzystniejszego miejsca w tabeli. szej linii do klimatu, wreszcie do syste- MAKKABI TEL A VIV - HAKOAH. 

Rozgrywki odbędą się systemem pu Na pierwszy ogień w tych rozgryw-I mów gry, jakim europejskie drużyny W niedzielę popołuclnMJ ŃWJrlet na 
barowym, tj. każda wyloso\\T'tna para "ach idą drużyny ŁKS. - Sita. Mecz hołdują, stali się ich poważnym przeciw boisku Ł. K. S .• spolka ~ę Ra)sn~~~Ul 

. d . t 'l t . db d" . d . 1 d· 4 b nikiem łódzka drużyna tydowUa. ł1akoab. z rru gra az o ZwyClęS wa, o l e o ZWyCIC;- ") ę· Z1e SIę w me zje ę. nI"! m. o W 'Ł d . t . P I t P J M I V 
t . .' t' d"" 11 . b . k ŁKS o ZI reprezen aCJa a es yny strzem a estyny. akkabt' e& a h. 

s wo w przepIsanym czaSIe l~lC zos ame go .<J~nIe -ej rano na o~s u . . spotka się z reprezentacją klubów ży- Zawody te, zarówoo.. jak l " tep.rez.en. 
osiągnięte. Zwycięskie drużyny z -tych Siła rozporządza druzynD, +wardą l dowskich, które wybrawszy swych naj- tacją Palestyny. zapowiadała 5tę bardzo 
spotkań, których będzie cztery docho- -·choczą do walki, której mi: orz Łodzi lepszych graczy, mogą zestawić bardzo interesująco i wzbudziły .... · naszym gt"{t· 

dzą do półfinału i następnie do finału, ·'miszony bedzie przeciwstawić druży dobrą drużynę.. . dz'i.e doskonale zaciekawienie. 
zaś pokonane odpad2.ją zupduie. . .... I,ipr,o 0st~r!On::J, z T"owodu nieobec- Zawody odbęda SIe w sobotę, dma 3 f. R. 

Rozgrywki te będą pewną imitacją 'cści Janczyka w Łodzi. Zatem gr:!. obu :0: 
mistrzostwa okręgowego w piłce no- ··~h przeciwników bedzie poniekac1 
in ej, które w Łodzi cieszyło sie naj- równa, a wziąwszy pod uwagę, że w 

Express sportowy. 
większe m powodzcniem, wobec cze- -.itce nożne'; n8~'1o\'.ra:i.n;ejszą rolę odgry MIĘDZYNARODOWE WYśCIGI KO-
go jest nadZieja, że i w r. b. pubJlczno~ć wa s4częście, a szczęście sprzyja Sile LARSKIE ZA MOTORAMI W LpDZl. 
nie zawiedzie. Z tern liczą się przcde- -.; ŁKS. sŁale. wobec czego ten ostatni 
wszystldem wśzystl<ie nasze k!uby ufa- 'lic śmie lekceważyć swego przeciwni-
jąc. że ich zup2tnie puste kasy choć w ·" o ile go chce z\vycieŻvć. F. R. 
małej części zostaną zasilone. To td 

HO'f'~ usta a nowy rekord świata 
Na 4.25 m. w skoku o tyczce. - Tvmczasem bez mu­
zyłd. ~·- Zamierza on rekord v Ameryki pobić we fraku. 

Onegdaj donosiliśmy na tern miejscu czyk Wahlstedt dopiero z wielkim tru­
D fenomenalnym skoku o tyczce przy dem tę odległość osiągnął. 
akompanjamencie orkiestry, którym lioff i Nurmi wyjeżdżają do Paryża 
Charles lioH zdobył rekord światowy, na wielkie, międzynarodowe zawody 
skacząc 4 m. 23 i pół cm. wysoko. Przed lekkoatletyczne. v 
tygodniem lioff bawił w Berlinie, gdzie Inne wyniki w lielsingforsie: Rzut 
Niemcy splatali mu figla (o czem rów- dyskiem, Niittymaa, 41.21 m., bieg 200 
l1i;:ż donosił "Express") nie dostarczyw m., Aaastrom 22.1 sek. 
szy mu potrzebnych przyrządów do sko W przyszłym roku Charles Hoif za­
ku, cieszyli się, że przynajmniej w ten mierza zaatąkować lO-cio bói słynnego 
sposób uratowali honor swoich niestar- amerykańskiego zawodowca, Osborne i 
tujących mistrzów. w tym celu zaczyna trenować wszyst-

kile gałęzie sportu. Natomiast wszystkie 
W ubiegłą niedzielę w lielsingforsie, amerykańskie skoki wzwyż, a przede­

Hoff pokazaŁ znowu co potrafi. Odbywa wszystkiem o tyczce, zobowiązuje się 
ły się tam zawody lekko-atletyczne, na Hoif pobić na miejscu, t. j. w Ameryce, 
których ten niezrównany skoczek, na posłnuiąc się zamiast ubrania Jekko­
rozmokłej w dodatI~u z powodu deszczu atlel1':;lnego, wytwornym garniturem 
skoczni, ustalił nowy, przez niko~o do,. frakowym. 
tychczas nic próbowany nawet do zdo- I oto znalazł się wreszcie ktoś, kto 
bycia rekord świata skacząc 4 m. 25 cm. dotychczasową niepodzielną hegemonię 

Również i w sIwku wdal, lioH był yankesów w lekkiej atletyce odważył 
najlepszy, skacz~c Ieklw 6.84 m., pod- się, nie bez widoków powodzenia zaata­
czas gdy jego najlepszy przeciwnik, fiń Iwwać. 
____ . _~ .~~::::::::::: d ri' T ps 

W nied!zi,elę dnia 4 bm. odIbędą się 
na torze helenowSIkim wieLkie międzyna 
rodowe wyścigi kolarskie za motorami, 
Startować bę-clą następujący kolarze: 
Verm.eer (HoJandja) , Uhman (Szwa.foarja) 
Erxleben. (Niemcy), BUTnO (Łódi) oraZ 
wielu innych. Prowadzić będą pi.erwszo­
rzędni leaderzy z Hartvigiem na czele. 
Ze względu na bogaty program i wybitne 
siły współza wodników, zawody zapowia 
00lą się niezmiernie cieka wie. 

I POLSKI RAID MOTOCYKLOWY 
WARSZA WA - POZNA~ - WAR­

SZAWA. 
Warszawa, 29 września. 

P'OI1ski klu:b motocyklowy o-rganizuje 
W dniu 10 i 11 pazdzierni!ka rb. I polski 
raid motocyklowy na przestrze.ni 590 klm. 
szlakiem: Warszawa - Błonie - Sero­
ki - Sochaczew - Łowicz - Kutno -
Krośruewice - Kloo.awa - Koło - Ko­
nin - C21arków - Słupca - W rześnia­
Nekla - Kostrzyń - Poz.nań i z .Jowro­
tem tym samym sz1atkiem. Start na szo­
si.e Wolskiej. 

LAZARSKI ST ARTU.Je w KOLONJI. 

Kraków, 29 września. 
Mistrz Polski w kolarstwie torowem 

J. Łazarski startować będzie w wiel­
kich międzynarodowych zawodach ko­
larskich w Kołonji, lct6re odbędą się w 
październiu bieżącego roku. 

PRZED ZA WODAMI O MISTRZO­
STWO POLSKI W JEżDZIE MOTO­

·CYKLOWEJ. 
Termin zawodów o mi-s!r2JOsi:wo Pol­

ski w jeź.dzie motocyklowe.j organizowa­
nych przez S.S. "Union" , ulegnie praw­
dopodobnie przesunięciu z d~ 11 paj.­
dziemłka na dzień 18 bm. l powodu tn.I(l 
ności organizacyjnych. Fru"-lllięci.e p- -
wyższych mistrzotsw byłoby temh,'T­
dziej wslkazane, ponieważ w tym samym 
dniu (11 paździemirka) odbędzie się I Pol 
ski Raid Motocyklowy, organiz,owany 
przez porlstki Klub Motocyklowy w War­
szawie. RaM powyżs:z-y odbędzie się na 
tej samej s:wsl.e co i jazda mot-ocyklowa 
o mistrzostwo, przez co napotkałyby o­
bydwie slrony organizujące zawody na 
powai:n.e truooości techniczne. 

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZO· 
STWO POLSKI. 
Warszawa, 29 września. 

Bieg na przelaj o mistrzostwo Pol­
ski odbędzie się w Warszawie w dniu 
25 października na przestrzeni około 10 
klm. Trasa biegu prowadzić hcdzic 
przez tereny polożone na lewym brze· 
gu Wisły. 

NOWE BOISKO SPORTOWE 
W KATOWICACH. 

Katowice, 29 września. 
W pierwszej połowie października 

nastąpi tutaj uroczyste otwarcie boiska 
sportowego Kolejowego klubu sportowe 
go, którego drużyna piłki nożnej roze­
gra mecz towarzyski z Wisłą krakow· 
ską. . 

Sl'or1: we Wło<;~et:h rozwija s~ę z imponu'ącą szybhością. Podaiemy Julka zdię~ ze sport~w~go ,:,ola w MediolanEe- Sa~ S:ro~. 
U buduw ... I1UIW.,.CU Od)f..:yIlU<.il lor .. ,.) .. 11 na placu t'~ J lM~uW)lm, k.ór-e będą najWiększa w Europie I o~hczonQ są raa 40.0 O \Al dzów, 

2) nowa trasa dla wyścig6w konnych. 



Dli~ wielka oremiera 1 

W roli 
głównej 

14 wielkich aktów hipersensacji 

.. 

Niezapomniany odtwórca Fantomasa i Zygomara. 

Ceny miejsc do godz. 6 zniżone. Początek o godz. S-ej, ostatni seans o .O-eJ. 

Własno6~ P.S.K. .,Lech'ilma" w Warszawie. Passe-partout I bilety ulgo~e prócz urzędowych I pras. nieważne. 

KINO ArcycWdo wytwómi Loew-Metro. New-Jork 

AY " " Dramat senllzcyjno erotyczny w 8 aktach. 

Dziś 
W rolach gł6wnych głośne gwiazdy ~ Barba.ra la Harr, Mae Eus(h i Lew Co.dy. 

Wsp aniale zdjęcia kabaretowel Arcyciekawa treśćl 

r. Orkiestra pod kierunkiem p. GoGa_usta. 

PRAGNIESZ SZCl, ĘCI A ? 

Ku~ O! Loterii Pań~twowej Ul DOBRA KSIĄżKA 
Jest najlepszym przyjacielem 

katdego człowIeka. 

Naucz się pisa c na 
najnowszej maszy-

nie "I{eminglun" 
N9 12 ameryKańsllą 
~lepą metodą. a na 
pewno łatWiej o· 

:;~~::,,, ,r ~Oń[IO[~~ ienwaDn~ 
TANIO f1anLusk1. "li . 

lekcje konwersa. mne, suHnle tri oUnowe I t. p. Dl. 6-g0 sierpnia Szanse kolosalne. - - - Co drugi numer wygrywa. 

Ił. ł~~.~OO.1~O]ori~1~~O.100.000 
l wiele innych. 

Wkrótce odbędzie się ciągnI enie l )uasy. Spiesz więc zao­
patrzyć się w los SZczęŚCIa do powsz~chnie znanegp l(antoru 

loteryjnego 
S. Jatka, Piotrkowska 22. 

tt.ll ILU. I •• I li u:xn d I U I • U I • I I • l.n:l,ul 
S KOMPLETY munKOWI 'MALARSKU •. 

Wielki wybór dobrych ksiąteli 

poleca 

WypoiyualoiaK! iotek 
w Językach: polskIm, trancus 
k'lm. niemieckim 1 ro~yjskHT1 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. NarutOWIcza 14. 

Abonamellt mleslęcznYzł 2 50 
- - wynosi tylko • • 

ART. MALARZA ~ ~~!!!!~~!!!!!!!!r 

~;,~~~~~!~~~~~~b.:~~~~r~~~~~~ Wwa t ~ ł1ii~ 
D a 

Ceny b, umiarkowane zarówno w kompletach z udjleps~ej wełn\-, (dochtll1abyć mo-
lak i poJedyńczo, ~~ żua po cenach fabrycznych w fh'/uie 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Plotrkow< EDMUND BOKSLEBTNER 
ska 7l przyjmuje od godZiny 4-7. 

~ Łódź, Sienkiewicza 79. 
r: .lC~. "_ ~iI' ",~ł\tt~::9'b~'<ii<iI>fA}~<')<>:;~ I!lnnrn'.' III l11JtiCLUXIJOt .. n::rr-n. a I l!'1C!I'TJC! Ift~~ ~ ""~~~~~~ 

Irzymasz posadę 
Tow. Block-Brun, 
Sp Akc Oddział w 
Łodzi, ul. Piolrkow 
51,a 175 29\1 

(Benedykta) 16. . 

chor. ,Uórne (wło· 
sówj dróg mocz. 

i kobiece. 

Od 9-1. 8 - 9 w, 
dla pań: 4-5. o O LeKarz- dentysta 

złotych le~n lewin 
potrze DUję na krót- Cegielniana 46. 
K1 termin. Gwaran- H. l piętro 
cja pewna. Oferty tel. a2-~ 
7. podaOlem adresu DaWnie) gab. d·ty 
nadsyłae do adm 1 orQóczy~a, 
mnl"Jszego pisma Godz. przyjęc: 21/2 -

pod .::10u pill'lt:", '7 p.p., lI ,edzlele I 

ct_ .. XK'M""''''''' śWIęta la - l p.p 

Ajenci i inkasenci 
~' \Jszul\U , e :'Ię <lO 

sprze(lanta artyl\U-
łów cbemicznych. 

Oferty pod JIl~ 139 
Dobra refc:.el1~Ja du 
admimstra~ji wyd. 

.. l<.epuDillia" -
4 3~ .................. ..... 

\J514-

Dla panienki 
w WIeKU ,tll '>Jn. m 
Jest 00 odJdOJa po­
ltóJ Z ulrzymatl em 
Irvsldtwa op1eka. 

p anino. Pomoc W 
)ęlSKach i muzyce 
;'ienklt:wi.:za ~6, fr . 

?i!ner 
(gdzie kilpeh;sze) 

cja ul Sier)KiewicZll przyjmułe do repera~ji. 
Nl! 31-14 od 10 do 
12, 7-9. 495-4 ol. (J-go sierpnia tb, IIJ piętro 

Tanio. bo w prywatnem mieszko 

Ul 30 LE~CJACH ~Cf,.Ul!W§jfW>.\WR'm'Nmjil#!j!l'f'!i!t rl poa gwara n ~~ t 
CJą wykluczającą rr O ra:ebny 
wsze lKie ryzyKV, d l [ 'b § j b' 
~~U~!~~~~~:ro~:~~~ luD ny ura DWUhl dYl er~al 
buchalltrll bllansls, męskI, 

tę O. rzeczowaW,8 który by się chciał dziatu (damskiego I 
z wyżs~em wy: perukarstwa) oau:zyć 

Kszlalcelllem. 1nlor· . , 
ma~le; 7 - tl wieczór pO~Łuku)e Fuma 
Piotrkowska H~a A. F. BiUnet. 

41)1-<. 572·2 Aodrze ia 15 ..... -""""'a---
~TENOURAF J1 wy-
ił uc,~ wSlystklCr: 
bt'zplalme 11&lOwnlt 
lnsty l Ul ::>tenugr a 
ltcwy Wa/S'lawa 

,\tulwlo\\osKa d\:!. 

- Jadilhde, sypialnie, gabinety 
lIDZIELAM lt!kCJI Idziecinne, otu,nany, kOl t t!i!, krze-
U w zal\lt's le KU~SLl słOI wledenslde poleca 
o!lIlwó2.Jdlnego. Eu 
ge1 la lvl . !'"usówna. na raty za go*'ówk I 
L.awad.tl(a et) . W1d:/: 
od ~-5. ~il,j-2 1M pouworzu 

5 ZAWADZ K .5 

P t . W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych renumera a. mIesięcznie. - Zagranicą 1 złotych mieSięcznie . - O ł 
L.'N'tI.ZA..IN.:.. -' tl. .. a ""lur::.." Utl LUt;: [ \"\ł-VY , lU/. ~ lIcJu.lc;: 1 ... .) ~rJ·UL . ,1 1..;.:\.,:" ... 1. .... , ,,,, J . .. W'ICJ~ ... m a OS"',..lnla· .. (.,JW) u:;,.:.tt~~o"piitt, l. ; !t<. tt,Jl..JJI "J':' ;)t.,'4! . , ~:c .. .1 -<II ; !,)", t • • . 1-= l [~IiJ _ '. l.Obl· 

.0 L, '-' • .. .. H~ c"ynO\llt: h:!sILlo. lit t e .~CJ~ t v .Ił. Za 1118JSc,;.o.ve .J :l.) ll f 'ł)C . ~ J !rJ..l J l i. J... Ir"J ~ 1.;-_ . --= Odnoszente do domu 30 groszy - '= ,Jrułl,,J .tł"'SŁe[Ja.d rnlnlSrr ,ll~)tl rhJ V II.ld #. , rO)l l l l-!f ~ ')i t..ld V.!l:l T ~ h~l:J t,.:.,.. 'i , "l l' !'ł d. :r 

II 
Teletony redakcp _7·~ -l,j .)-4d, .sj-:t:t f>O pal . ,~ęltt)pI5I,}W meZaillO\VlO- mmalna wlelJwśc CW1c:rc 
l<ellaKc}a I AamllH::.T''' LJ .", t'lOlrkoWSKa 1'12 ol9 II Godz.lny prlYlęc . redakCJi ó -1 II Ogtoszenia Kololowe (nu" lJ 
Teleton admlnlstracp U- ł-I - - - nycn rlle l w'~ca g · ę. - - - 5lrony) lOJ procen' drotel 

~--~--~--~---------------------------- .----------------------~------------------ -U W.YWlW~'WO .Jte»\łOliu'" ~Jil. " UlU. o"P.~ W. PQla~ C:l.ci.QII.ll.lUw .KeulłoulU". ':"'O",ILg""iIllU 41ł-UQ'.lll~ "'!OU-~(hVliKiI. 1.. lLeu",lttQ{ ł.ll1p. Joz.e.t Uwmall. 


